
k u r i e r  w a r s z a w s k i
N ?  74.

D. 16. Malca.

p i ą t e k .
P'fk 1S32.

WSPOMNIENIA.  
Pamiątka Ojcosława W ie l ­
kopolanina 1120.

!*< łn ią c y  obowiązki S ekre ta rza  Jenera lnc- 
go R zą d u  Tym czasow ego k ró le s tw a  P o lsk ie- 
go. Z polecenia JO.. Xcia F e ld m a rsza łka  Je- 
Berał -Gubernatora Królestwa Polskiego, poda- 
te do wiadomości powszechnej , iż po Najła-  
skawszem uwolnieniu J W .  Rzeczywistego T a j ­
nego Radcy E n g la , od dostojuego urzędu P re ­
zesa Rządu Tymczasowego Królestwa Polskie­
go ; Najjaśniejszy CESARZ i KRÓL Jmć po- 
ruczył  prezydencją Rządu tegoż,  aż do da l ­
szych rozkazów, samemu JO. Xciu Jinci Feld- 
m a rsza łk o w i , k lóren tę 4 prezydencją w dniu 
2/14 b. m. obją ł .— Radca Stanu Nadzwyczaj­
ny  J - T ym ow ski.

Rektor  Szkoły tymczasowo wydziałowej w 
P ło c k u , zawiadomia Oby wałeli Woie:  P łockie  
go, iż Rząd opiekuiący się edukacją Młodzieży,  
przeznaczył  na lokal tymczasowy dla szkoły w 
rynku Starego miasta część domu L issow skich . 
Niezwłocznie więc bieg nauk Młodzież okolicy 
rozpocznie i t em chętniej,  tein gorliwiej weźmie 
się do zst ruduieu naukowych,  im dłużej  z bie­
giem przeszkód od nich wstrzymaną była.  Zapis 
oa drugie półrocze roku szkolnego 1831/32 roz-
pocznie *ię <J. 21 b.   X .  C hrzanow ski R.

‘ i ł ą ca  uboga Dziewczyna,  znalazła na p e ­
wnej ulicy p ,**a kilką dniami sto i nieco wię­
cej z p. i jes  ̂ gotowa one prawemu oddać wła- 
scicie owi, kto by zgubę takową bliższym opi­
sem u uwodnić by ł  wstanie,  zechce się po o- 
debrame onej w przeciągu 14 dni od dziś do 
domu przy ulicy L eszno  Nro 656 do lokatora 
Da dole po prawej s t ronie bramy mieszkają* 
cego zrana do god-s: 9 po po łudniu  po gods;

4tej zgłosić, Dziewczyna bowiem wspomniana 
po 14 dniach z Panią swą na prowincją wy. 
ieżdza i odebranie rzeczonej zguby utrudzo­
nym stać sif  może W . I ły a c y n t  K rzyża n o ­
w s k i , Pat ron Trybuna łu  Woiewództwa K ra ­
kowskiegoi, w miesiącu Czerwcu 1830 r .  przez 
Radę Administracyjną zanominowany Mecena­
s e m ,  wykonał na tenże urząd w d.  9 Marca 
r.  b. przysięgę w Sądzie Najwyższej Jnstancji .  
—  Dnia 29 b. m. w biórzp Kommissji Woie:  
Mazowieckiego odbędzie się l icytacja na wy- 
dzierżawienie opłaty mostowego na rzece IVar, 
tvi ped twierdzą M odlinem . —  Wkró tce w T e ­
at rze Narodowym pierwszy raz przedstawioną 
będz ie  oowa Melodrama z muzyką i noweini 
dekoracjami O blubienica  z L a m erm o ru  y Xsło- 
żona z pięknego romansu W a lte r  S k o t ta , a 
w P a ryżu  z powszcchnem zadowoleniem p r z y ­
jęta i uznana za iedno z najlepszych dzieł  w 
tym rodzaju.  —  Pran ie  każda osoba teraz p rz e ­
chodząca ulicą Senatorską , zastanawia się 
przed magazynem D a l T roca  dla pr iypat rze -  
uia »if rycinom przedstawiającym zabawne ż y ­
cie tak zwanego ilJaie; ten widok może roz ­
weselić nawet zmaiIwionego cz łow ieka .— W  
Księgarni W gckiego  są nowe dzieła.  Nauk* 
praw* dla płci pięknej ,  12. Wilno 1831, zł. 5. 
Porządek sądowy Kryminalny,  podług praw 
Rossyjskich , z dodaniem edmian guberniom 
zachodnim właściwych, ułożony przez A. K o-  
rowiekiego  , 8. Wi lno 1831,  zł .  4. Noworo- 
cznik L itewskj ,  obejmuiący rozmaitej treśei  
poezje i prozę,  ozdobiony 5ciu rycinami,  wy. 
dany prze* U.  K lim aszew skiego  , 12. Wilno
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1831,  z ł .  13 gr .  10. — W  skł adz i e  muzyki  M a ­
g n u s a  p r zy  ul icy Miodowej  wyszed ł  ISowy M a ­
z u r  na f o r tep j sno  prze* S a n d m ą t ia ,  cena ał .  1. 
—  Rodzeńs two  ł ł m e s  da dziś Konce r t  w K a ­
w ia r n i  L i t e r a c k i e j  p rzy  ulicy Pod » ale; w k o ń ­
cu da się s ł yszeć  BrzuchomówCa.  W n  jście 
b ez p ł a tn e .

P rz ed  n i e i ak im czasem doui es ionem by ło  o 
i n t e r es su i ące j  s p r a n i e  M a r j a n n y  J a k u b o w s k ie j  
za podpa l en i e  wyrokiem Sądu  Sprawied l iwo­
ści  K rym in a ln e j  Woiewództw  P ło c k ie g o  i A u ­
g u s to w s k ie g o  skazanej  na dożywotnie  w a r o w n e  
więz i en i e .  Sąd Appel lacyjny  w zastępstwie S ą ­
du  Kassacyjt iego dz ia ła iący,  uchy l i ł  wyrok i 
i nkwizyc ję  iako n i ep rowadzoną  w ięzyku P o l ­
s k i m  i L i t e w s k i m , z k tó ry ch  d ru g i  obwinro- 
ne j  b y ł  tylko znanym;  oowa inkwisycja  w l i ­
t ewsk im i polskim ięzyku  p rowadzona , w y ­
k r y ł a  że J a k u b o w s k a  dopuści ła  się Czynu w 
n i e no rm a l nym  st anie  umys łu ,  ieżeli  nie w«u* 
p e ł n e j  warjacj i  to p r zyna jmn ie j  w st anie  n a ­
d e r  iej b l i sk im.  W  dniu 10 m. b.  -prawa ta 
wpro wadzo ną  * osądzoną w Sądz ie  K ry m i na l ­
nym Woiewódz tw Masowiec:  i Kalis:  została.  
Obrońca  po roze b r an i a  opioj i  l ekar zy ,  decyzj i  
Sądu  w to k u  sprawy wydanej  uzupe ł n i en i e  i n ­
kwizycj i  nakazuj ące j ,  wnosi ł  aby w myśl Ar t :
1 K.  K. P; , J a k u b o w s k a  iako n i edzi a ł a i ąca 
w no ln em  użyciu w ładz  umys łowych,  od z a r z u ­
tu i k a ry  uwolnioną był a .  P ro ku ra to r  Kró lew­
sk i  n i ep rzecząc  iż wiele okoliczności  mówi za ­
t em  Że J a k u b o w s k a  w  chwili  spe łn ien i a  c z y ­
nu c ie rp i a ł a  na u m ys ł ,  uważał  przec i eż  że ta 
okol iczność w zupe łności  udowodniona nie ies t  
i że  wiele s zczegółów  rzuca znakomi te  p o d e j ­
r zen ie  na z ł ą  chęć J a k u b o w s k ie j ,  wzbiegn p r z e ­
to t ych  wzaiemnych n iepewnośc i  Uważał , iż 
J a k u b o w s k ą  podzwyczajni c uka rać  należy i 
w sku t ek  tego wnosi ł  aby Ccic l etui em więzie­
n i e m  w a i o w n t m  do t kn i ę t ą  by ł a ,  z z al iczeniem

czasu k t ó ry  wysiedzi ała  w toku inkwizycj i .  
Sąd Krymina lny  zaś w myśl  § 409 Org:  Kr! 
P r:  t emczasowie ią wzarzucie uwo ln i ł  i w sku* 
t ek  czego n iezwłocznie  z więzienia wypuszczo­
ną zostanie.  Przy  opis ie t ym pominąć  nie mo­
żemy wrażenia  iaki ego doznał a  n ieszczęśl iwa 
J a k u b o w s k a  dos łyszawszy wyrok na prawie  i 
uczuciach ludzkości  opa r ty ,  sama sobi e nie-  
w ier zy ł a ,  ł z ami  radości  zalana py t a ł a ,  czy to 
p r aw da  że ia z więzienia  wyjdę ,  £e moich  ro ­
dziców i syna u j r z ę ;  z apewniona o tern p r a ­
wie od zmysłów odesz ł a  , tw i e rdząc  na s t ę ­
pn i e  Że od tej dop ie ro  chwili  mienić  się uioże
szczęśliwą.  ____________

Xiężna  M e te r m c h o w a  ma ł żonka  Ka nc l e r za  
Pańs twa  Aus t r j ack iego  powi ła  có rkę .  K u r j e r  
Cesa rsko -Rossy jsk i  p r z y b y ł  z ważnemi  d e p e ­
szami  z P e te r s b u rg a  do W i e d n i a .  W  g a b i n e ­
cie Aus t r j ack im t r ud n i ą  się teraz gor l iwie u -  
k ł a da m i  t yczącemi  się wolnego miasta K r a ­
k o w a .  —  Gazety F ra n cu s k i e  zapewniaią ,  że 
gab ine ty  wielkich mocar stw są za p o k o i e m . —  
W T u lo n ie  wprowadzono wszystkie  a rma ty  
wałowe na o k r ę t y ,  k tó r e  w yp ł yną ć  maią do 
K o rsy k i .  —  Mówią,  Że Mar sza ł ek  S u i t  z ł oży  
swoie u rzędowan ie ,  a to z powodu n i e sna sek  
k tó r e  iuż dawno t rwai ą m iędzy  nim a P r e z e ­
sem r ady  Minist rów P e r je .  _  W  Maryna rce  
F r an cu s k i e j  tnaią nas t ąpić  ważne zmiany.  Mi­
n i s t e r  wojny m i a ł  d łu g ą  na r adę  z Min i ­
s t r em  ma ry n a rk i .  — Dnia  1 b. m. od by ł a  się w 
P a r y ż u  r ada  Posłów zag rani cznych  u P r e z y ­
dent a  r ady  Minis t rów,  o k tór e j  donoszą  urzę-  
downie ,  że F ranc ja  cofnie  swoie prawo i n t e r ­
wencj i  w państwie P u p ie z k io m , ieżeli  Austr jo 
w ciągu 14 dni  r e ska że  swemn w o j s k u  us t ą ­
pić 7. tegoż pa ń s t w a :—  W T u lo n ie  t rwa c i ą ­
gle po ruszeni e  na okr ę t ach  s t uiących w t a m e ­
cznym porc i e . .—  Armja czynna H iszpańska  m o­
gąca dz i a ł ać  w każdej  p o t r z e b i e ,  sk ł a d a ć  się
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będzi® i  6 0 , 0 0 0  wojsk*.  —  Margrabia  Łon- 
dondery  p od ał  Królowi  Angie l :  adres  Cz e l a ­
dzi  l z e u i i e s n i c z y c h  pr z ec iw pr oi ek to wi  refor* 
my » 08 co Król  o d p o w i e d z i a ł :  , , Mi lordzie!
**S to bardzo  m ł o d z i  d o r a d c y . “  —  Do L o n d y* 
nu  przy by ł a  wi a do mo ś ć ,  że  Hrabia Orłou> sta­
ni e  dnia 6  b.  m.  w tej s t ol icy .  —  Od eb r an e  
wi adomoś ci  * E g ip tu  , są  bardzo n ie p o m y ś l n e  
dla W i c e  Króla,  g d y ż  f lotta i ego  w n ę d z n y m  
s tanie  wr óc i ła  z S y r ji  do A le x a n d r ji . —  Nie  ty 1 - 
ko w E g ip c ie ,  l ec* p ra wi e  we ws z ys t ki ch  kra-  
lach A fr y k i  b l iżs zych E u r op y ,  daie  s i c  uczu-  
wac ni edos t at ek  z b o ż a . —  Ki lka d z i e n n i k ó w  P a • 
ryzk ich  zbi ia r o z g ł o s z o n ą  w i eść ,  ż e K r ó l  F ra n ­
cuzów  zaciąga p o ż y c zk ę  15 miljo: f ranków.  —  
M e Francj i  s ł u ż b ę  Gwardj i  narodowej  co raz  
bardz i ej  rząd o gr ani cz a ,  co nawet  w Parylu. 
ma n a s t ą p i ć . —  W ParyŁu. z a c z ę ł o  w y c h o d z i ć  
n o w e  pi smo p e rj o dy c zn e  Szp ieg , o g ł as zać  b ę ­
d z ie  co s i ę  d a ie ie  za kul isami  we wszys tkich  
teatrach P a i y z k i c h ,  w do ma c h g i er ,  w kawiar­
ni ach,  b i l lardach,  res tauracjach etc.  —  Za uaj-  
pł on ni r  jszą uznaią p o g ł o s k ę ,  że  Cesarz  D on P e ­
d r o  t eraźni ej szą  wy pra wę  uż y i e  nie  pr z ec iw  
Portugalji.y  1 e c /. T i r a z y l j i ! — N i e wą t p l i w ą  iest  
w i a do mo ś ć ,  że  rząd F ra nc uz ki  d o n i o s ł  iuż u- 
r z ę d o w n i e  rządowi  H i s z p a ń s k i e m u , iż D on P e ­
d r o  o p u ś c i ł  P a r y i  wz ami arr e  p r zy wró ce ni a  
tronu swej  cópc ę K r ó l o w e j  D onnie  .\larjiy  nim  
pH* doj dz i e  do p e ł n o l e t n o ś c i  , b ę d s i c  rządzić  
« 3 T r,jV  w imieni n swej  córki  ; pr zy cz ci n  
js tf.  la,,cju *ki o ś w i a d c z y ł ,  że  spodz ie wa  się ,  

, szpanja t emu s p rz ec i wi ać  się  nie  bę dz ie ;  
co ga inct  M a d r y c k i  o d p o w i e d z i a ł ,  iż Król  

H . s . p a n s k ,  U z n a ł  D on  M ich a ła  K ró le m Por-  
uga j l ,  a la t ent  br oni ć  b ę d z i e  praw i eg o wszel -  

k . e m .  s i ł a m i .  P o d o b n i e ż  iak p o w yż s ze  Fran- 
CU“, l,C? P* ł y* *nD * L o n d yn u  oś wi ad cz e ni e  A n -  
g ie lsk te , n a k l o r e  takaż iak p i erwsz a nastąpi ła  
odpowiedz. —  W  m ie ś c i e  J fe r to n  znaj duj e sig

sekta,  us i łuiąca wrócić  do pi erwi as tko we go  s i a ­
nu rel igj i  chrześc j ańsk i ej .  Męż cz yźn i  t a p u s s -  
czaią brody i n i eużywai ą ani  poczty ani  i n n y c h  
te g oe se s ny ch  ur ządz eń ,  l^nia 20 i 21 z. m.  u-  ̂
ł o ż y ł a  ta s e k t a p r z e d  bramami  miasta stosy,  na 
k t ó i y c h  spal ić  miano b e zb o ż n e  ks iążki ,  t o -  
manse  i tp.  Chci e l i  także  spalić  bi bl j e  i i nn e  
książki  r e l i g i jn e ,  s to z a p e w n e  dla t e g o ,  że w  
p i e r w s t y c h  czasach chr ze śc jans l wa  d ruk ars two  
n i e b y ł o  i es zc ze  wy nal ez io ne;  o b u r z y ł o  sig na 

d o  pospólstwo , a w ł a d z e  t am ec z ne  z m us z on e  
b y ł y  wdać  s ię  w tg s prawę dla po go d ze n i a  
sl i  onni ct w.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
R ud o w s k i  Gra :  Ob:  z B o ń k b w a ,  Ko r ze n ie ws k i  Ob:  

z L u b a w y ,  Adel son Jak :  KupieC z K r ó l e w c a ,  M ł o ­
dz i anows k i  Sędz i a  ST. Jns t an :  z P ł o n i ó w  , Brzeski  
L u d :  P o d p u ł k o w n i k  i R o h r  Józ :  P o ru c z :  z K r ó l e w ­
ca , Sarneck i  W a l e n t y  Ob:  z B i a ł o s t o c k i e g o , S ze»  
p i e t ows ka  Hi:  Ob:  z S z e p i e t o w a ,  J t ęp i c k i  IVik:  Ob:  
z Za l e s i a ,  W e m m e r  Józ :  Ob:  z L w o w a  , Szysz kow-  
ski  Józ :  Ob:  z B i a ł o s t o ck i eg o ,  Ka t as anów P u ł k o ­
wn i k  z Radomia  , J a nu s ze w s k i  Samue l  K a p i :  z Au-  
s t r j i ,  Js l er  K u pi ec  F r a n c u z k i  z K r a k o w a ,  L i s i ck i  
Józ:  Ob:  z A u s t r j i ,  J e rz ma n o w s k i  Alexy K a p i t a n  z 
A u s t r j i , F i l i p ow s k i  Sz t abs  Le k a rz  z K r ak o wa .  

D O N I E S I E N I A .
Na sk u t e k  żą d an i a  P e ł n o m o c n i k a  S ą d o we go  w y ­

znacz onego  dla  zag in i onego  Le opo l da  Adamows ki e-  
go , i z mocy dozw olenia  P rezesa  T r y b u n a ł u  M a ­
z o w i e c k i e g o ,  Ruc homoś c i  t egoż  z a g i n io n e g o ,  iako 
to: K o s z t ow n o śc i  , M e b l e ,  S p rz ę t y  d o m o w e ,  G a r ­
d e r o b a ,  P o ś c i e l ,  B i e l i zn a ,  i t ym  p od ob n e  p r z e d ­
mioty  , vv P ra dz e  pod W a r s z a w ą  p r zy  ul i cy Z ą b -  
Uowskiej  Nr  211 Li t :  B. dn i a  15 m.  i r. b.  p o p o ł u ­
dn i u o godz i n i e  3 i w dn ia c h  n a s t ę p ny c h  spososeni  
Licytac j i  w y p r z ed a n e  zos t aną .  —  R e ie n t  P ow i a t u  
Wa r s z aw s k i eg o  M a rc in  C iechanow ski .

OsobA za g r an i cą  wydo sk o na l on a  w sz tuce  GO-  
R Z E L A N E J  na ró żn yc h  machinach , bez ż e n n a , 
posiadająca  na to  świadec twa  , a o pr ócz  tych prze® 
danie  p t o t y  , ebee dowi eś ć  doslćbnałość s z t uk i  Go 
r t e l an e j  : ż yczy  p r z y i ą ć  o bowi ąz e k  p r z y  znacz ne j  
Gorze ln i .  W i a d o m oś ć  p r zy  ul icy G r zy bó w s k i - j  p o d  
Nr  1105 w S kl ep i e  P .  Ryd l a .
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"Ka £ą<1*nie W .  Ka r o l i ny  Ketsc l ioni  i Op i ek ł  nta-  

l e tn i e j  L u b o m i r y  O s t r o w s k i e j ,  z mocy U c h w a ł y  R a ­
dy F a m i l i j n e j ,  P r z y ch o d y  Poss«ssj i  to w W a r m *  
wie  pod Nr  4^3  przy  K raUowskietn P rz ed mi eś c i u  
s y t u o w a n e j ,  w i ed no r oc z n ą  J)zier feaw§,  t o  i es t  od 
dn ia  1 K w i e t n i a  r. b.  do t egoż  dnia  1 K w i e t n i a  r o ­
k u  p r z ys z ł e g o  1833 w Kance l l ar j i  p o dp i s a n e go  R e -  
i en t a  p r zy  u l i cy  D ł u g i e j  w do mu  Nr  545 dn ia  24 
b .  m.  i r.  o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a  p r zez  p u b l i cz n ą  
L ic y t a c j ą  więcej  da i ącemu wypus zc z oue  zos t aną  , 
z a c z y naiqc od Summy z ł p :  2500.  V\ a t u n k i  tej  d z i e r ­
ż a wy  u W .  Ka r ol iny  K e t s c h cn i  pod  Nr 4^3 i w 
K a n c e l h r j i  Re ienta  z ł oż o n e  każ d e g o  czasu pfV.ej- 
r ż an e  być mogą  —r Reie i i t  P o wi a t u  Wa r sz a ws k i e g o  
f tla rc in  C iechanow ski.

Niżej  p od p i s a uy  zawiadamia  Szanowna  Pu bl ic z n ość ,  
iż. posiada w swym s k ł adz i e  p r z es z ło  2000 beczek 
\*V 1N W Ę G I E R S K I C H  w r ó żn ym g a t u n k u  z lat 1821 
do 1831 , k t ór e  za n» j pomi ern i e j szą  cenę  spr zedać  
Życzy —* Jan  S a m u e l S c h m id  w L>’u fscha ii w W p*

' ^ M A S f c O  F A S K O W f .  i S E R Y  L I T E W S K I E ,  są 
d o  sprżedaniH w d o m u  Zaiczdnyin  Smoler ł skim pr zy  
u l i cy  Bed»a«*kiej  Nr 2673 L i t :  A. u  Wł aśc i c i e l a  
d o m u  na p i e r w $*.«?«* p i ę t rze .

Do  Dó br  pod W a r s z a w ą  , p o t r z e b n y  iest  EKQ* 
1SOM , d o br ze  obeznany  z r o l n i c twem p r ze m ie n n e m ,  
c howe m b y d ł a ,  owiec  i g osp od a r s t we m leśnem , 
k t ó r y b y  m ó g ł  za r zą dz a ć  k i lkoma f o l w a r k a m i ;  tu-  
dz i eż  zd u l uy  R A C H M I S T R Z .  Życzący  p r z y i ą ć  te 
o b ow i ąz k i  mogą  się zg łos ić  do Rz ądcy  P a ł a c u  p o d  
N r  na K r a ko ws k i em Prz edmi eśc i u.

W Ó Z  o k u ty  na i ednego  Konia ,  ma ł o  co u ży w a n y  
z  S k rz y n k ą  , Des kami  do gnoiu  , z D r a b i nk am i  i D r ą ż -  
k a m i , Ko cz y k  na resorach  s t a ry  z n o we i u i  ko ł ami  
do  p r ze r ob ie n i a  i Br yczka  stara z dob r emi  k o ł a m i ,  
>ą do s p r z e d a n ia ,  dowiedz i eć  się można  p r z y  u l i ­
cy Duna j  pod Nr  143 do gos poda rz ą  d omu.

P e w n a  Osoba życzy d awać  k o repe t yc j e  Uczniom 
4 ch  n i żs zych  klas.  W i ad o mo ść  w d r u k a r n i  Kur je r ą .

Na  d n i u  96 Ma rca  i w dniach n a s t ę p n y ch  r. b.  
w y i ąw s z y  Ś w i ę t a ,  zawsze  od god z i ny  3 z p o ł u d n i a  
w do mu  p rz y  u l i cy  P od w a l e  pod  N r 5 2 7  w W a r s z a ­
w i e  -po łożonym , s p r ze d awa n e  b ę d ą  p r zez  p u b l i cz n ą  
L i cy ta c j ą  za go j owe  na t ychmi as t  p łac ie  się inaiące 
p i en i ą d z e ,  r oz ma i te  Ruc homoś c i  t ako to:  Z ło t o ,  S r e ­
b r o  , K o s z t o w n o ś c i ,  M i e d ź ,  M o s i ąd z ,  P o r c e l l a n a , 
F a i ao s  , S z k ł o ,  G a r d e r o b a ,  Bie l i zna  m ę z k a ,  i ako

te  i  G a r de r ob a  d a m s k a , oraz Meble  i r zeczy  Sta ien-  
ne  , n i emni e j  Bi b l jo t eka  z r óżnych  Dz i e ł  p r a w n y c h ,  
l e k a r sk i ch  i r omansów z ł oż o n a  i inne  p r z ed mi o ty  
do  pozostałos ' ci  n i e g d y  Le o n a r da  Ma ie ws k i ego  P o d ­
p u ł k o w n i k a  W o j s k  Po l sk i ch  n a l e ż ą c e ,  a t o  na ż ą ­
d a n ie  Op ie k i  n i e l e t n i ego  Snkcessora i w s k u t k u  u-  
p o w a ż n i en i a  Praes id j i  T r y b u n a ł u  C y wi l ne g o  W t w a  
Ma zo wi ec k i eg o .  C estaw  K o w a lew sk i  R,  W .  M.

N A U C Z Y C I E L  k t ó r e n  by  i u i  lat  k i lka  t r u d n i ł  
się t ym  i b y ł  z d a t n y m  p rz y sp o s ob i ć  2ch Uczn i ów 
do 3 i 4 K l a s s y ,  o r az  i j z y k  f ra n c uz k i  p o s i a d a ł ,  a 
śeżeli  mo żn a  i m uz y kę  , zechce się dowi edz i eć  o 
miej scu gdz i e  t a k o w e g o  p o t r z e b u i ą  na u l i cę  D ł u g ą  
p o d  Nr 550 w d o mu  Sowi ne ra  na l m  p i ę t r ze  o k o ł o  
S tu d n i .

W  d n i u  21 m . i r .  b.  i dn i  n as t ę p ny c h  o godz i ni e  
9 z r ana  o db y w a ć  się będz i e  S p r z ed a ż  p r zez  P u b l i ­
czną  L ic y t a c j ą  Mebl i  w znaczne j  i lości m ah on i ow y c h .  
L u s t e r ,  l o a l e t y  Damskie j  massiw m a h o n i o w e j ,  T o ­
a l e t ek  m a ł y c h ,  Ka p er sz t y i l tów , S r e b r a ,  P l a t y n y ,  
Ga r de r ob y  D a m s k i e j ,  P o ś c i e l i ,  B i e l i zn y ,  Porce l l a -  
**y a Fa i an s u  , S zk ła  , Ga lonów z ł o t ych  i s r e b r nyc h  , 
M i e d z i ,  M o s i ą d z u ,  Ż e l a s t w a ,  W a n n y  m i e d z i a n e j ,  
K u f r ó w ,  p u d e ł k a  Fa r b  r ozmai tych  , K a r e t y ,  K o c z a ,  
S z o r ó wi  i t .  p . rzeczy a tó wszys t ko  za go towe p i e ­
ni ądze  więcej  da i ącemu w d o m u Nr p r z y  uli*
cy S to  Kr zyz k i e j  p o ł o żo n y m.

W  dniu  12 b.  m.  z g i n ą ł  Ż E G A R L K  s r e b r n y ,  z 
i edną  k o p e r t ą ,  na kope r c i e  zna j du i e  się r y t e  w scho* 
dzące  s łońce  , pod  k t ó r em napis  .- T y ś  m nie  tn iiem  
Lecz ty  n a jm ilszym .  K t oby  t akowy  z n a l a z ł  l ub  
p o w z i ą ł  o ni tn w i a d o mo ś ć ,  r aczy  u d z i e l i ć  pod Nr  
652 ul i ca P rz e i az d  na l sz e  p i ę t r o ,  za eo o pr óc z  
w d z i ę c z n o ś c i ,  do b r ą  odb i er ze  nag r odę .

D O N I E S I E N I A  z BI ORĄ I N F O R M A C Y J N E G O .
BONA f ra t t euzką  , o pa t r zo n a  d ob re mi  ś w i a d e c t w a ­

mi  i r ek o me n d ac j ą  , ż ą da na  i es t  t u  w Wa r s z aw i e ,
Mł o dz ie n i ec  pos i ada j ący  r ys unk i  , i ęzyk i  i z d o l ­

ny  do usposob ien i a  dzieci  do k l as  wyżs zych  , ż yczy  
Się umieśc ić  n a  G U W E R N E R A  w Mieście l ub  na 
Pro w i nc j i .

P o t r z e b n a  Osoba p ł c i  Niewieście j  ,  pos i ada i ąca  
i ęz y k  Niemieck i  l ub  F re n ę u z k i .  W i a d o m oś ć  w Bid-  
rze  In for i nacy j uem.

Dz i ś  rano z imna  s topn i  10. W c zo r a j  w po-rudnie 1.
T E A T R  N A R O D O W Y .  J u t r o  X ic ln a  i P a ś ,  

Ba l e t  A r le k in  O g ro d n ik iem .


